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T x r -  j  * • s i ę  b a r d z o  w i e l k ą  u w a g ę  p o ś w i ę c a ć  wys t a -Wiadomosci kraiowe. w io n e y  s z tuce .  C h ę ć  w i d z e n i a  g o  z w a b i ł a
 —--------  m n ó s t w o  w i d z ó w  d o  t ea t ru .

Z  P o z n a n i a ,  d n i a  5 0 . L i s t o p a d a .
N a s z  S z a n o w n y  A r c y p a s t e r z ,  J W .  J X .  A r -  W ia d o m o ś c i od  w oyska  w  T urcy i. O d dnia  

c y b i a k up  W o l i c k i ,  z a b a w i w s z y  p a r ę  d n i  %g. W r ze śn ia  do (17 .) P a źd z ie rn ik a .
w G h o i n i ę c i c a c h  p o  s w y m  p o w r o c i e  z  b e r l i -  Z a r a z  p o  w z i ę c i u  W a r n y ,  .X iąźę  E u g i e n i -  
n a ,  p r z y b y ł  t u  o n e g d a y  w i e c z ó r  w d o b r e m  u s z  w i r t e m b e r s k i ,  n a  c z e l e  o d d z i a ł u . s w e g o ,  
z d r o w i u .  _ _ u d a ł  s i ę  w  p o g o ń  za w o y s k i e m  B asz y  O m e r a

Z  B e r l i n a ,  d n i a  18. L i s t o p a d a .  V r i o n e ,  k t ó r y ,  p r z e z  n o c  z  d n i a  2g.  n a  30.
P o d ł u g  n a d e s z ł y c h  t u  w i a d o m o ś c i  z  D r e z -  W r z e ś n i a ,  cof a ł  s i ę  d r o g ą  d o  S t a m b u ł u ;  p o -  

n a ,  N .  K r ó l o w a  J m c  S a s k a ,  w d o w a ,  z a k o n -  g p i g ch  z i a k i m  s i ę  t e n  o d w r ó t  o d b y w a ł  n i e  
c zy ł a  s w e  ż y c i e  d n i a  15. rn,  b.  o  g o d z i n i e  p 0ZW0li ł  X i ą ź ę c i u  d o ś c i g n ą ć  u c i e k a i ą c e g o  
5tey w i e c z o r n e y .  n i e p r z y i a c i e l a , k tó r y  n a  d r o d z e  p o r z u c i ł

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  s w o i e  w o z y  a m u n i c y i n e ,  k o n w o i e ,  u t r a c i ł
n a w e t  i e d n ę  c h o r ą g i e w ,  i z a t r z y m a ł  s i ę  do -  

.  p i e r o  n a  p r a w y m  b r z e g u  K a m c z y k a ,  w mo*Wiadomości z a g r a n ic z n e . c n y c h  s z a ń c a c h  z r o b i o n y c h  d l a  o b r o n y  mo- 
^  e t u  n a  t ey  r z e c e .

R  o s  s  y  a .  ' W e d ł u g  w y d a n y c h  r o z p o r z ą d z e ń ,  ś c i g a n i a
Z  O d e s s y ,  d n i a  5 9 .  P a ź d z i e r n i k a .  n i e p r z y i a c i e l a  n i e  m i a ł o  s i ę  r o zc i ąg ać  za  r z e .

D n i a  26.  ra ,  b .  o d w i e d z i ł  J u s s u f -  B a s z a ,  k ę  K a m c z y k ;  i  d l a  t e g o  X i ą z ę  E u g i e n i u s z  
z czę śc i ą  s w o i e g o  o r s z a k u ,  t e a t r ,  i  z d a w a ł  z a i ą ł  s t a n o w i s k o  p r z y  ws i  P e t r i k i o i ,  1 p o ł s s L



• i s S 6  ..... .

G e n e r a ł o w i  M a i o r e w i  B a ro n o w i  B e l l i n g s ­
h a u s e n ,  czuwać n ad  o br o t am i  n i e p r z y  iaciela,

' z  p r z e d n ią  8t r ażą,  z ł o ż o n ą  z 3iey b rygady  
agtey dywizy i  p ie ch o t y ,  k om pa n i i  a r ty le ry i  
t lońskiey i pół  bateryi  rac k o ngr ew sk i ch  , a 
u d e r z y ć  na  obó z  turecki  w razie,  gdyby  wi- 
f jział  możność.

JDnia 3. Paźdz ie rn ik a  G e n e r a ł  M a i o r  D e l -  
l in g s b a u se n  u d a ł  się ku K aro cz yk o w i , i o d ­
k ry ł  dosyć  l iczny  o d d z i a ł  p i e cho ty  i iazdy 
t u r e c k i e y , k tóry p r ze sz e d ł  r z e k ą ,  w chęci  
w z n ie s i e n ia  na  l e w y m  brzegu  sz ań c ó w ,  dla 
o b r o n y  mostu .  L e d w i e  o dd z i a ł  t en pos t rzeg ł  
p r z e d n i ą  st raż n as zą ,  r o zp oc zą ł  zaraz  u d e ­
r z e n i e ;  l e cz ,  dzięki  o d w a d z e ,  z iaką 37[ny 
pu łk  s t r ze lców w yt rzy ma ł  iego natarcie ,  o raz  
o gn io w i  d o br ze  k ie r o w a n e m u  ar tyleryi  i rac,  
T u r c y  n i e zw ło c z n ie  p i e r z c h n ę l i ,  i w n i e ł a ­
d z i e  w pad l i  na  mo s t ,  który zebra l i  n im  ie- 
szcze  wszyscy i ch ż o ł n ie r z e  przeszl i  r zekę,  
bo ią c  s ię  aby p ie rwszy ba ta l ion 28* pu łku  
S t rzelców,  dz i e ln ie  ich śc igający ,  n i e  dosta ł  
s ię  r a z e m  z n im i  do szańców na p r ze c i w n y m  
b r z e g u  W  n ie m oż no ś c i  p rzeyśc ia  rzeki,  
G e n e r a ł  M a io r  B e l l i n g s h a u s e n  z n i ew ol on y  
b y ł  przes tać na od n ie s i o n y c h  iuź korzyśc iach,  
i po ł ożyć  kon ie c  wsze lk iemu da l sz e m u d z i a ­
ł a n i u  p rzec iw n ie prz y iac ie lów i .  Strata nasza  
w  tey bi twie była. bardzo  mała  ; p rze c iw nie ,  
T u r c y  pon ieś l i  bardzo  z na czn ą ,  bo wiele ich,  
n i e m a i ą c  czasu do  p rzeyśc ia  m o s t u ,  u t onę ło  
w r z e c e ,  ,a t ł u m y ,  k tóre  w n i e ł a dz ie  na p r a ­
wy  b rze g  uc i e k a ły ,  dla dos tan ia  się do sw o­
ic h  szańc ów,  były d ługo  wys tawione  na kar- 
t acze z naszych bateryy.. O d  czasu tey bi twy,  
I i i ep rzeds ięwz ię l i  TurCy  n o w e g o  u d er z en ia ,  
i  l ewy b r zeg  Kamc zyka  iest  z n ic h  z u p e łn ie  
o sw o b o d z o n y .

G d y  ce l ,  który ( z a m ie r z o n o  w u t r z y m a n iu  
d la  woyska s t anowisk  iego p r zed  Szumią ,  z o ­
stał  dopię ty  p r ze z  wzięcie W a r n y ;  korpusy  
6ty i 7tny o t r zymały  r o zk a z  zn a y d o w a n ia  s ię  
w W a r n i e  i ok o l i c ach ,  dla o b r o n y  p rzys tę ­
p ó w ;  3ci korpus ma za iąć s t anowisko na d r o ­
d z e  od Szumi i  do  Syl is t ry i ,  dla zas ło n ien ia  
o b l ę ż e n i a  tey os ta tniey twie rdzy,  które z nay-  
,większą czynn ośc ią  będz ie  p o p ie ra n e ,  N i s  
p o s t r z e ż o n o ,  aby te po ru sze n ia  woyska n a ­
szego  z rządz i ły  l akowe  ,ze s t rony  n ie p r z y ­
jaciela,

W  twie rdzy  W a r n i e  z n a l e z i o n o  162 dzia ł  
r ó ż n e g o  kal ibru,  i  z n a c z n ą  i lość b ro n i  wsze l ­
k iego  r o d z a i u ,  p r o c h u  i po trzeb  w oj en n y c h .

W ia d o m o ś c i  od  korpusu kaukaskiego.
G e n e r a ł  A d j u ta n t  H rab ia  Paszkiewicz ery-  

wański  donosi  N .  P a n u  o za ięciu p r zez  R08-  
s y a n  ca łego paszal iku b a i az e t s k i ego , o p a n o -   ̂
w an iu  twie rdz Ba iaze t  i T o p r a k - K a l e ,  tu ­
dz ież  okop ów  Di ad in .

C h cą c  korzystać z o g r o m n y c h  zapasów 
zboż a  paszalik.u Ba ia ze t ,  H rab ia  Paszkiewicz  
e rywańsk i  rozkaza ł  G e n e r a ł o w i  M a jo ro w i  
Xi ąź ęc iu  C z e w c ze w a d ze  zaiąć g o ,  na czele  
o d d z i a ł u  z ło żo n e go  ze d w óc h  ba ta l ionów 
pu łk u  p iecho ty  N as z eb ur sk ie g o ,  t r zech  k o m ­
pan i i  S ew a s t o p o l s k ie g o , 200 kozaków d o ń ­
sk ich z pu łku  Basowa , 400 T a t a r ó w  i O r m i a n  
i a zd y  mj l icy i  e r yw ań sk ie y ,  i b , a r m a t .  D n i a  
25. S i e rpn ia  od dz i a ł  ten ruszy ł  ku Baiazet ,  
z wioski A r g a n d ź i ,  p o ł o ż o n e y  u stóp góry 
A r a r a t ;  a dnia 27.  zbl iżył  s ię  do Ba iazetu ,  
p rzeby wsz y  ł a ńc u c h  wy nio s ły ch  g ó r ,  oddz ie-  
l a i ących  paszal ik tego nazwiska od p r ow in cy i  
E r y  wari*

J a zd a  n ieprzy iac ie laka , wyszedł szy  z twier ­
dzy  w pół to ra  tysiąca ko n i ,  spotkała X iąźę -  
cia C z ew c ze w a d ze  n ie da leko  u for tyf ikowa-   ̂
n ey  wioski Z a n g w e z o r  ; ale p rzy  p o m o c y  d o ­
b rze  k ie ro w a n e g o  og n i a  n aszey  artyl leryi ,  
część iey zos tał a p r z e ła m a n ą  i od par t ą  dar 
t w i e r d z y ,  gdy  tym cz ąs em  re sz ta ,  odc i ę ta  
p rze z  naszych  k a w a le r zy s tó w , posz ła  w roz ­
sypkę  międ zy  góry.  D n i a  25. Be łu ł -Ba sza ,  
d u w ó d zc a  Ba ia ze t u ,  ro zp o c zą ł  u m o w ę  o i e ­
go p o d d a n i e  R o s sy a n o m .  G e n e r a ł  M aj o r  
C z e w c z e w a d z e  dał  m u  na  to 12 g o dz in  cza-* 
s u ;  ale d ow ied z i aw sz y  s i ę ,  iż t w ie rd z a  o c z e ­
ku je  m o c n e g o  wsparcia z E r z e r u r o ,  i około 
2000 iazdy K u r d ó w ,  po leci ł  d w o m  ko mp a­
n i o m  pu łk u  Nasz ebu rs k ie go  zaiąć wzgórza  
z p o łu d n io w e y  s t rony  t w ie r d z y ,  dla pozba ­
wien ia  iey zasi łków wody.  W a l e c z n i  ż o ł n ie ­
r z e  n a s i ,  p o m im o  n ieusta i ącego  ogn ia  z wa­
ł ó w ,  dopię l i  z a m i a r u ,  po raz iwszy  wys ianą  
p r ze c iw ko  sob ie  z  twie rdzy i a zdę  n ie p rz y ia -  1 
cielską,  W  tey ' chw i l i  zn acz ny  t łutn Kur ­
dów ukazał  s ię  na  szczyc ie  gó r  p o ł u d n io -  
jvy,ch;  a l e ,  w idząc  korzyść ze s t rony  Ro s -  
. syan,  od da l i ł  ę i ę n a t y ch m i as t ;  a za łoga  jBa-



i a z e t u , w  obawie zu p e łn eg o  późniey n ie p o ­
dobieństwa cofnięcia Bię,. z pośpiechem opu­
ściła twierdzę,  i poszła w ucieczkę.  O g o ­
dzinie i .  popo łudniu  woyska nasze zaięły  
twierdzę bez na ynmieyszego  o p o r u ,  gdzie ,  
prócz n iemałych zapasów żywności  t iuraźu,  
dwanaście dz ia ł ,  trzy sztandary,  dwa baęzo-  
wskie buńczuki ,  i Igo  pudów prochu ,  dosta­
ł o  się w uioc zwyc ięzców.  W  rozprawie tey 
miel i śmy tylko 2' ludzi  zabitych i 7 Tatarów  
i Ormian ranionych;  Sargeng-Achmet-Ghan,  
byty dowodzca batalionu Sarbazow erywan-  
skich za rządu perskiego ,  podporucznik  
pułku piechoty Naszeburskiego R i m a n 1 ;e- 
den  trębacz dostali konluzyą.  Strata nie-  
przyiaciół  dochodz i  5 0  ludzi_ samych zabi­
t ych ,  nie l i cząc i e ń c ó w ,  między  którymi  
znayduie  s ię  i Be łuł -Basza ,

Genera ł  Major X i ą ź ę  Czewczewadze  pozo ­
stał w Baiazecie do dnia 8* W rz eś n i a ,  la 
urządzenia ciągłey dostawy żywnośc i  tam 
zn a lez ioney:  dnia 8- i 9- zal%ł ° koPy f h a ^ n , .  
na drodze do E r ze ru m ,  o szesC godz in  mar­
szu od Bai aze tu r i twierdzę Toprak-Kale,  
c ł ó w n e  miasto sandźaku Alaszkerd,  
ceąo do Baiaze tu .  Przy tych zdobyczach ra- 
n ion o  nam tylko dwóch kozaków;  n ieprzyja­
c i e l ,  o p r ó c z  zabitych , stracił 128;■ ludzi w z i ę ­
tych w n ie w o lą ,  i 14° sztuk bydła iucznego*

W  tych ostatnich rozprawach wspierani  
byl iśmy nietylko od Ormian  z okolic Baiaze ­
tu ,  którzy się dobrowolnie  wzięl i  do oręża,  
l ecz  nawet  od Hassana A g i  Go ss inu ,  a n ie ­
gdyś Kurdów;  stawił s ię  on przed Xi ęc ie in  
Czewc ze wa dz e  ze stem swoich  spółz iomkow,
prosząc o p o zw ol en ie  wrócenia do chat oy-
czystych;  —  winniśmy to umiarkowaniu 1 
rozsądnemu obch odzeniu  s ię  woysk naszych  
z mieszkańcami podbi tych prowincyy.

Kurdowie  l e szcze  nam iedn ę  ważną w y ­
świadczyl i  przysługę teg o ż  samego dnia,  gdy ­
śmy właśnie odebrali  byl i  wiadomośc i  ze r<la- 
gi -Chan,  z Karapapachu,  ' łupił  ormiańską', 
wieś  Czylwan , po łożoną  o 15 wiorst od T o ­
prak-Kale;  połączyli- się. z wys łanym przeci­
wko n iemu oddz ia łem kozaków,  pod prze-  
wództwem starszyny E p i f a n o w a , dościgl i  Na-  
gi Chana,  i odbil i  mu całą zd o b y c z ,  około  
jo o  sztuk byd ła-  W  rozprawie tey- stracili

dwóch  zabitych I d w ó c h  ranionych.- N i e ­
przyjaciel  poniós ł  n ierównie  większą stratę,  

Po zaięciu T o p r a k - K a l e  i rozproszeniu'  
tych ochotn ików,  cały paszalik Baiazetu oczy.  
sz cs on y m  został z n ieprzy iac ie la , a sztanda­
ry rossyiskie powiewaią u źródeł  Eufratu*

A  u s t r y a.
Z W i e d n i a ,  dnia 14. Listopada,

N .  Król Pruski mianował  Hrabie go  F e r ­
dynanda Harra h ,  Kawalera orderu Orła  
Czerw one go  l . k l a s s y ,  Swoim rzeczywistym  
Taynyrn Radz cą ,  a N .  Cesarz Król raczył  
p o m ie ni o ne g o  Hrabiego  upoważnić  do przy-' 
ięcia tey godności .

Generał  Hrabia F i q u e l m o n t , dotychczaso­
wy G. K. Pos e ł  w Nea po lu ,  ma być przezna­
cz ony  na Posła  do Petersburga w mieysca  
chorowi tego Hrabiego Zichy.  -

Podjug wiadomości  z W ar n y  d* 19. Paz-  
dziernika,  N .  Cesarz Miko ła ł  zaprosi ł  był,  
przed swoim o d ia zd em ,  Xiąźęc ia  H t s s e n -  
Ho mburg  do Petersburga,  dokąd pomienio'-  
ny X ią żę  poiedzie .  Tw ie rd zą  także,  i ż  
w ciągu układania s ię  z Kapudanem Baszą,: 
kazał go Monarcha zapewnić o c iąg łey  s w o -  
i ey gotowości  do zawarcia pokoiu.  In na  po-  
głoska,  która tu nadeszła z Bukarestu,  ala 
mało znayduie wiary ,  donosi  ô  będącetrr 
w robocie zawieszen iu  broni między  do-  
wódzcami  woysk  rossyiskich i tureckich  
w Bu lga ry i , ce lem zabezpieczenia  spokoy-  
nych  leź z im o w y c h .  r

Od: upadku W a rn y  n iemamy żadnych wia­
domośc i  z teatru woyny ,_ i być m o ż e ,  iż 
przed wzięciem Sylistryi nie będą wydawane  
biuletyny rossyiskie.  Powiadaią ,  i i  Genera l  
Hrabia Wit tgens te in ,  po wzięciu Sylistryi  
przez- oblegający korpus Generała Szerbato-  
w a ,  który ma być korpusem Generała Roth  
w z m o c n io n y ,  zaymie warowną posadę pod  
Szumią,  i czekać w niey  będzie lepszeyr 
pory roku do od now ie n ia  dalszych dz ia łań  
w oie n n ych .

Galicya; i Lodomerya;
Z e  L w o w a ,  dnia 10. Listopada;

Sey m i w tym roku,  podobnie ,  iak lat po-  
przedniezych,  ze  stósownemi do tak powa­
żnego  aktu uroczystościami1 odprawiony został*



D n ia  14/ Października po solennem  przez 
JVV. JX, P rym asa  Hrabiego Ankwicza odpra- 
wipnern nabożeństwie, któremu zgromadzone 
Stany obecnemi b y ły , udali się stosownie do 
zaprowadzonego zwyczaiu w uroczystym or­
szaku pośród przydaney z oddziałów c. k. ia- 
zdy honorow ćy straży, wyznaczeni nayłaska- 
wiey przez N . Pana nadw orni Kommissarze 
Seyrnowi: J W .  H rabia  A ndrzey  Cetner i W .  
Kazim ierz  B adeni, do J O .  X iążęcia  G u­
berna to ra ,  gdzie od zgromadzonych C złon­
ków Stanowych p rzy ięe i , złożyli nayw ylsze  
reskrypta celem udow odnienia  charekteru , na 
Seym tegoroczny uzyskanego. Seym zaś 
d. 15. zagaiony został. O  godzinie  10. udał 
się JO . Xiążę G ubernator w z u p e ln ey  gali na  
mieysce Zgrom adzenia  S tanów , gdzie u pro­
gów  sali obradowey przez J W .  J X .  Prymasa 
i J W W .  Dygnitarzy przy ię ty , do przeznaczo­
nego dla siebie krzesła zaprowadzony został.

Po  odczytaniu naywyźszych reskryptótf 
przez obu Sekretarzy Seymowych i mowie 
p rzez JO .  Xiążęcia Gubernatora  do Stanów 
w ięzyku narodow ym  m ia n e y ,  P roboszcz  ka­
p itu lny  i Generalny Wikaryusz J X .  Faygiel, 
tudzież H rab ia  A lex an d e r  C e tn e r ,  A d a m  
Strachocki i Burmistrz Lwowski, H o m e ,  
przez tegoż JO . Xięcia wysłani zostali,  aby 
J W W .  Kommissarzy nadwornych do Z grom a­
dzenia  Seymowego zaprosili.

Pośród  tego YVydział Stanowy zdawał spra­
w ę  swoim m ocodaw com  z czynności przeszło* 
rocznego urzędowania  swoiego.

P o  przybyciu J W W .  Kommissarzy nadwor­
nych  na Zgrom adzenie  Seymu i zaięciu mieysc 
dla siebie przeznaczonych, pierwszy J W .  
Kommissarz Seymowy H rab ia  A n d rzey  C e t­
n e r ,  wręczył zgrom adzonym  Stanom naywyż- 
sze reskrypta i postulała przy stósowney do 
rzeczy m ow ie , na którą J O .  Xiążę G uberna­
tor w ięzyku polskim odpowiedział,  a reskryp­
ta i postulata tak w niem ieckim , iak w polskim 
ieźzyku odczytane b y ły ,  na  czóm pierwsze 
posiedzenie seymowe zakończyło się-

J W W ,  Kommissarze nadworni wrócili po­
tem  do swoich domów i tak on i iako i J W .J X ,  
P ry m as  przyimowali odwiedziny Stanów.

D n i  następnych poświęcano się obradom 
S tanow ym , ' a d ,  qo, Października Seym zam ­
knięty został,

G dy po wysłaniu po J W W .  Kommissarzy 
nadwornych JJ .  W  W. Proboszcza Kapituły 
g, k. Harasiewicza Barona do Neustern , H r a ­
biego Jana Bąkowskiego, W , Jana  O lszew­
skiego i drugiego Deputowanego miasta, tu- 
teyszego kupca Stampfla, ciż przybyli, JO . 
X iążę G ubernator złożył w stósownefy mowie 
protokuł Seymu w ręce pierwszego Komrnis- 
sarza Sym ow ego, który na to odpowiedział, 
a po stósowney mowie J W .  JX . Prymasa, 
ogłosił JO . X iąźę Gubernator Seyrn zam knię­
tym : p o c z e tn J W W . Kommissarze Seyrnowi 
odiechali,

A b y  ten Seym z przyzwoitą uroczystością 
był obchodzony, załoga miasta, dwie dywizye 
iazdy i mjlicya mieyska, w ulicach, któremi 
orszak przeciągał, i na rynku w paradzie uszy­
kowane były, a muzyki pułkow e, Barona Ma- 
riassy i H r .  N ugen t i iazdy lekkiey Xiąźąt H o ­
henzollern  i Rosenberg  przygrywały rozmaite 
do okoliczności zastosowane sztuki, które 
z hym nem  lu d u :  „B oże zachoway Franciszka 
C esarzaP£ przemieniały.

Dnia 14. dawał J W .  pierwszy Kommissarz 
Seymowy świetny obiad na 80 osób , po któ­
rym  nastąpiły podobnież wielkie obiady d. 20. 
i 21. u J W .  JX, Prymasa.

Przy tey sposobności spełniano toasty za 
zdrowie N N . Cesarstwa Ichm ość  i Ic h  N. Do* 
mu wśród iednomyślnych radości okrzyków.

(G . L .)

W ł o c h y .
Z  R z y m u ,  kinia 1. L is topada ,

Jego  Królewiczoska Mość X iąźę Następca 
tronu  Pruskiego był w zeszłą n iedzie lę  na n a ­
bożeństwie w kaplicy legacyi Pru6kięy, a ua- 
zaiutrz zwiedził willę Pamfili i willę Borghese, 

Raczył także dosfoyny Xiąźę zaszczycić 
swą obecnością ob iad ,  dany przez  H rab iego  
C e l łe s ,  Posła N iderlandzkiego.

O dw iedz iny  iego w T ivo li  n iewynagrodzi- 
ły  go z powodu dźdźystey pory.

O bęyrza ł  nadto Królewicz Jm ć naycelniey* 
sze kościoły i galerye obrazów , przysłuchał 
się  także muzyce w kaplicy Syxtyńskiey.

Zdrow ie  Jego  Królewiczoskiey M ci n ie  po­
zostawia nic do życzenia.

D n i a  6. L i s t o p a d a ,
W c z o ra y  koło godziny 8mey ran n ey  Jego



Król ewiczoska  Mość  X I ą i ę  Nas tęp ca  t ro nu  
P r u s k i e g o  opuści !  na s z e  mia6to uda iąc  s ię  
do  N e a p o l u .  Kró le wi cz  J rnć o b e y r z a ł  tu 
wszys tko ,  co tylko w z b ud z ić  m o g ło  świa t łą  
jego ciekawość,  z naywiększą  uwagę,  i zos ta­
wi! wszędzie  d o w o d y  swoiey  w sp an ia ło m yś l ­
ności .

T  U r c y a.
Z  K r a i o w y ,  dn ia  20. Pa źd z ie rn ik a .

O d  świe tn ych  wypad kó w d n i a  26. W r z e ­
śnia,  gdzie  G e n e r a ł  G e i s m a r  o d p a r ł  Seraskie-  
ra W i d y ń s k i e g o  do K a le fa tu ,  n iezaszła w na- 
szey okol icy ża d n a  w aż n a  zm ia n a .  N a y n o w -  
sze iednak w iad o m o śc i  z W i d d y n u  w pra w ia ­
ją  z n o w u  w n ie iak ą  n i e s p o k o y n o s c ; a lbo ­
w ie m  od  8 mia ło  z n o w u  10 do  12,000 l u ­
dzi  woyska pos i łk owe go  p r zyb yć  w oko li cę  
W i d d y n u  i Basza ma s ię  sposobie  do n o w e ­
go p rze ds i ęw z i ęc i a .  J e s t  p r zec ie ż  nadz ie ia ,  
iż G e n e r a ł  G e i s m a r ,  k tóry zaią ł  p o d  Czo ro i  
os z ań c o w a n y  o b ó z  i o t r zym ał  także posiłki ,  
potral i  w y do ł ać  wszystkim iego  z a m a c h o m .

Z  B u k a r e s t u ,  dn ia  26. P a ź d z i e r n i k a .
O d  wzięcia W a r n y  syp ię  tęgi  og ie ń  do Sy- 

l istryi i spo dz iew ać  s i ę  na l eży  r y c h ł e g o ^ e y  
p o d da n i a  się.  Z re sz tą  zda ie  s ię  okazywać  ze 
wszys tkiego,  i i  wielka a rmi a  rossyiska zay-  
mi e  z i m o w e  l eże n a d  D u n a j e m , k iedy n i e ­
dosta tek żywnośc i  w Bu lga ry i  c o d z ie n  więk­
s i  __ L is ty  p r yw a tn e  z Galacza d, 20. m . b .
d o n o s z ą ,  i i  w os ta tn ich  d n i a ch  była s t r aszna 

. bu rz a  na  c z a m e t n  m o r z u ,  która wiele  szkód 
z rządzi ł a.  P o d M a n g a l i ą  ro zb ić  się mi a ł o  
kilka okrę tów i m ia n o  n ie i ak ie  ob aw y  o t lot ę 
A d m i r a ł a  G re ig h .

F  r a  n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  12. L i s topada .

D n i a  9. m.  b. po mszy  Ś . , dawał  Kroi  p ry ­
wa t ne  p os łuc han ie  N u n c y u s z o w i  P ap ie zk ie -  
m u  i Kawale rowi  Z e a - B e r m u d e z , n o w e m u  
P o s ł o w i  h i sz pań sk i em u p rzy  dw orz e  l o n d y ń ­
sk im,  Os ta tn i  p o ie c h a ł  wczoray  na  mieysce  
6woiego p rz e zn ac ze n i a .

Kró l  po twi e rd z i ł  w y b ó r  H r a b i e g o  D a r u  na  
cz łonka  aka dem i i  u m i e i ę t n o ś c i , w m ie y sc e  
H r .  A n d r e o s s e g o .

Z now u 14 d y ecezy y  p osz ło  za przykładem

t y c h ,  które s ię  p o d d a ł y  postan ow ien iom  z d. 
16. Czerwca .

G o n i e c  f rancusk i  m n i e m a ,  i i  dwa w a f n e  
proiekta p rawa za t ru dn ia ć  b ęd ą  p raw ie  w y łą ­
czn ie  I z b y  na na y b l i i sz e m  ich p o s ie d z e n iu ,  
to iest no w e  p rawo kar w o y s k o w y c h ,  m o g ą ­
ce  o b e y m o w a ć  Jakie 400 a r tyk u ł ów ,  i n o w a  
o rg an izacya  mu ni c y p a l n a .  Z d a i e  s i ę ,  i i  I z b y  
na  dz ień  25. Stycznia zw oła ne  zos taną .  _

X i ą i ę  Blacas da row ać  mia ł  J e z u i t o m  i e d e n  
z swoich  za m k ó w ,  k tó rego war tość  na  500,000 
F r a n k ó w  podaią.  . ,

P ie rw sz a  k o lu m n a  powraca iące y  z K a d y x u  
dywizyi  f rancuzk iey p r z y b ę d z ie  d n i a  16. m.  
b.  do  I r u n .  I n n e  k o l u m n y  nas tęp u j ą  t y m  
sa m y m  t raktem w p r ze d z i a ła c h  i e d n e g o  dn ia  
p o c h od u .

R a d z c a  S t anu  P o d h r a b i a  d e  S a i n t -C h a m a ns  
wyda ł  p i smo u lo tn e  o s tan ie  s t r on n ic tw  
w l z b a c h ,  zawie ra iące  w so b ie  r o zm a i t e  c i e­
kawe uwagi .  M i ę d z y  i n n e m i  w ro zdz ia l e  
p o d  n a p i s e m :  O p i n i a  F r a n c y i ,  zn ay du -  
i e m y  tę osob l iwszą taryfę ż y c z e ń  n ar o d u .  
T e  obiawiały s i ę  (pod ług  wy ra że n ia  d z i e n n i ­
karzy)  p rze z  w y b o r y  w na s t ę p u i ą c y m  s po ­
s o b ie :  „ 1 7 8 9 ., o gr an ic zo n a  Mo n a rc h ia  ; 1791 ,, 
grn ino władz tw o  z ty tu la rn ym  K r ó l e m ;  1792.* 
g m i n o w ł a d n a  rze czpo sp o l i t a ;  1795... n i e n a ­
wiść p rzec iw r e w o l u c y i ; I 797'> ta f ama 
żność  l ecz  i e szcze  w wyższym s to p n i u ;  1798., 
p r zy w ią za n i e  do  rew olu cy i  i j a k o b i n i z m u ;  
! g i o .  —  1814- s łuźals two dla r zą d u  a n i e n a ­
wiść p rzec iw za sa do m l i b e r a l n y m ;  I 8 15 ,» 
w M a i u ,  l i be r a l i z m i i a k o b i n i z m ; i 8i 5’>
w S i e r p n i u ,  n i e o g r a n ic z o n y  r o i a l i z m ;  p r aw a  
s t r o n a ;  1816. ,  p raw y  ś r o de k ;  1817.** p raw y  i 
l ewy  ś r o d e k ;  2818- ,  l ewy  ś rod ek  i l ewa  s t ro­
n a ;  i8!9-> p rawa s t r o n a ;  1820. —  23.,  p r aw y  
Środek i p rawa s t r o n a ;  1 8 2 4 . , p rawa s t rona ; 
1327. ,  w  L i s t o p a d z i e ,  l ewy ś rodek  i p rawa 
6 t r o n a ; 1828' ,  w K w ie t n iu ,  lewa s t rona.  W i ­
dać  z tego p o r ó w n a n i a ,  i i  o b w i e s z c z a j ą ­
c a  s i ę  p r z e z  w y b o r y  w o l a  n a r o d u  
wciąż  s ię  z m ie n i a ła ;  i e  n a r ó d  n i g d y  p r ze z  
cztery lata ciągle n ie m ia t  sta łych ż y c z e ń ,  1 
i e  r za dko  rok i e d e n  u p ły n ą ł  bez  i akieykol -  
wiek  o d m i a n y  w o p i n i i  p u b l i c z n e y .  I  
to iest  p r z e w o d n i k ,  k tó r e m u  się  r ząd  K ró la  
ma  p o w i e r z a ć !“  . . . .

Obiorcy ob w od u  P onto ise  wyprawili)
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W dzień imienin  Króla ,  ucztę swoiemu czci­
go d n e m u  D ep u to w a n e m u ,  P a n u  Alexandro -  
wi L am e th .  Między  in s e r a i  spe łn iono  przy 
tey okazyi następuięcy toastu „Naszemu D e ­
putowanemu ,  i e d n e m u  z nay dzielnieyszych 
obrońców reprezentacyjnego składu rzędu.  
P rezy d o w a ł  on  w owem nieśmiertelnem. 
zg ro m adzen iu ,  któremu obiawienie uświęco­
n y c h  przez Kartę zasad zawdzięczamy.”

Genera lny  Inspektor  un iwersy te tu ,  P a n  
M a z u r e  , autor  szacownego dzieła „Hi s to ry a  
rewołucyi  angielskiey r. 1663,,“  umar ł dnia 
8. m. b, P o s ł a n i e c  pod wóynie  opłakuie 
tę st ratę,  ponieważ nieboszczyk był  6półre- 
daktorem tey ministeryałney gazety.

Pułkownik  Fa b v ie r  poiecha ł  do Na ncy  dla 
przepędzenia  kilku dni  w gronie  swoiey fa­
mili i .

Dziennik  Sporów robi nad przyszłem posie­
dzen iem Iz b  następuięce uwagi 1 „Zbliża się 
now e pos iedzen ie ,  i czas też odpowiedz ieć  
życzeniom konstytucyiney Fra ncyi .  Po łoż o­
n e  sę warowne kamienie  węgie lne ;  wolność 
wyborów i d ruku  iest odtęd rękoymię pa n o ­
wania rzędu reprezentacyjnego*.  W  tym 
względz ie  wszystko iest ukończone.  W y s i ­
lo n o  się w sofizmatach i dek lamacjach  i d o ­
szliśmy szczęśiiwey e po k i ,  gdzie moźem 
nap rzód  postępować ,  n iemaięc przyczyny 
t rwożenia  się o to ,  co się za nami  dzieie.  
T e r a z  właściwy czas,  dopełnić  przyrzeczeń  
Kar ty.  Fr anc ya  ma konstytucyę,  lecz niema 
kanstytucyiney organizacyi ;  ma rep re zen ta n ­
tów w Pa ry żu ,  lecz n iema reprezentan tów 
n a  prowincyach;  ma I z b ę  Deputowanych* 
lecz n iema I z b  municypa lnych .  Zabytki 
czasu cesarskiego okrywaię i gniotę kray, 
który ma być wolnym.  Arbi t ralność ciśnie 
s ię na tysięcznych skrytych drogach w samo 
serce rzędu.  Publ iczne  przekonanie p o ­
dnos i  się i źęda zmiany  tych ustaw, dekre­
tó w ,  pos ta nowień , które wściekłość czasu 
r e w o lu c y in e g o , despotyzm panowania cesar ­
skiego i n iepewne zasady pierwszych dni  re -  
Stauracyi, po księgach praw naszych b e z ł a d u  
porozrzuca ły .  T e  sę po t rzeby ,  które teraz 
powinny być zaspokoione ,  a których do pe ł ­
n ie n ia  oczekuie Francya  od mędrości swoich 
D e p ut ow any ch  i nieugiętości  Ministrów, sko­
ro ci p o z n a ię ,  gdzie sę ich sprzymierzeńcy,

i gdzie s i ła ,  gdzie życie.  Zas tanówmy się 
d o b rz e ,  £e dziś n iema wyboru, między d w o ­
ma s t ronnictwami,  i e  n iepanuię  dwoiakie 
zdania w Izb ie  i w kra iu,  źe tylko na iedney 
stronie iest siła. Każda  nikczemna rachuba,  
wszelki błahy dyplomatyczny  wybieg ,  wszel­
kie pokuszenie s ię ,  aby utworzyć, st ronniczę 
większość ,  nieu-trzymałyby się dnia iednego  
przeciw czystym zdaniom Izby  i kraiu. Szu­
kać przyiaciół  iego gd z i e ind z i ey , iak pom ię ­
dzy prawymi Króla i swobód publ icznych 
przyiac iołmi,  byłoby to stręcić siebie same­
go stręcić się bez honoru. .  Przecież  n ie ­
które osoby ,  którym się zawsze chce t rzymać 
boiaźliwość za ros tropność  a obecność  za 
przeszłość ,  marzę  so bie ,  iak s łychać,  o ia.  
kiemsiś sprzymierzeniu  się między prawym i 
l e w y m  środkiem* Pragn ę  o n e ,  ażeby tara 
sobie Minis teryum dz ie lne  stronnictwo u two­
rzy ł o ,  dla opierania się natarciom obu krań­
ców I z b y ,  i żeby wszelkiemi sposoby starało 
się oneż r o z d w o ić ,  zamiast otwarcie z wię-  
kszościę działać.. W  ich  oczach nic się o d  
lat dwunas tu  niezrnieniło. .  Monarchia  niej  
postępiła iednego  kroku naprzód;  wcięż ie. 
szcze przyjaciele iey stoię na i e d n e y ,  p rze­
ciwnicy na drugiey s t ron ie ,  a na ławach I z b y  
widzę to s a m o ,  co tam w następnym po stu 
dniach roku widzieli.. T a  iest dla nich zapo­
r a , które.y a n i  c za s ,  ani doświadczenie,  a n i  
dobrodz ie j s twa  Karty i monarchi i  obalić nie- 
potrafiły. Nada re m ni e  przy ostatnich wybo­
rach ze s t ronnic tw,  które przed kilku laty 
rozdzierały F r a n c y ę ,  powstała poważna ro- 
ial is tosko-konstytucyina większość,  Upar -  
tość zatrzymuie wytarte s łowa,  i chce na n ich 
budować 6y8tema pol i tyczne.  Nietrzeba się 
mamić  s łowami ,  nic n iepodlega  prędszey 
zmianie  iak ich znaczenie? trzeba się g r u n ­
townie przekonać, ,  co znaczyły, wczoray,  a 
co znaczę dzisiay. Zyiemyź ieszcze w roku 
18*5-- JVItisiź sobie ieszcze rzęd torować d ro ­
gę przez roialiątów, którzy niechc ie li  Karty, 
i przez l ibera l i s tów,  którzy Monarchi i  n i e ­
chciel i?  Czyliż prz ypomnienia  wychodztwa 
n a  iedney , a p rzypomnienia  cesarstwa na  
drugiey stronie* maię ieszcze obecność?  Czy- 
liźby konstytucya z roku 1791. znalazła po* 
między nami  dziesięciu ob roń ców,  którzy by 
zechcieli wywiesić iey choręg iew?!C



P o s e ł  t u t e y s z y  p r z y  d w o r z e  a n g i e l s k i m ,
X i ą ź e  P o l  I g n a c ,  w kr ó t c e  tu s p o d z i e w a n y .

P e n s y o n o w a n y  P o d p u ł k o w n i k  D e m c s s e n  
d ’A n t h a u ,  lat  6.2 m a i ą c y ,  u m a r ł  w  M e c .  B y ł  
o n  k a p i t a n e m  w p u ł k u  a r l y l l e ry i  la h e r e ,  g d y  
N a p o l e o n  w s z e d ł  d o  n i e g o  w s t o p n i u  P o r u -
q  ̂  f j  2 3  §

G a z e t a  F r a n c y i  z a py tu i e  s i ę  K o n s t y t u e y o -  
n i s t y ,  i akby  i e g o  s e n t y m e n t a  ro i a l i s t o sk m,  
z  k t ó r e m i  s i ę  n i e k i e d y  o d z y w a ,  p o g o d z i ć  
m o ż n a  z  tą o k o l i c z n o ś c i ą ,  ź e  w i m i e n i n y  
K r ó l a  d o m ,  w k tó r y m  się i e go  d z i e n n i k  d r u -  
k u i e ,  z u p e ł n i e  b y ł  c i e m n y ,  g d y  p r z e c i w n i e  
ok ry t y  b y ł  n i e z l i c z o n e r n i  l a m p a m i  w te n c z a s ,  
k i e d y  l i b e r a l n e  w y b o r y  w P a r y ż u  t r y u m f o ­
w a ł y ?

B r a t  I b r a h i m a  B a s z y ,  p r z y b y ł y  w r a z  z  k i l ­
k u  i n n y m i  e g i p c y a n a m i  do  T u l o n u ,  o p u ś c i ł  
d n i a  .2- m. b .  t a m e c z n ą  k w a r a n t a n ę  i u d a i e  s i ę  
d o  P a r y ż a  po  o g ł a d ę  n a u k o w ą .

K o n s ty  t u c yo n i s t a  w y ch w a la  n i e z m i e r n i e  
p o e r a a :  N a p o l e o n  w E g i p c i e ,  w y d a n e  
p r z e z  a u t o r ó w  W i l l e i i a d y ,  P P -  B a r t h e l e m y  i 
M e r y .  N a z y w a  o n  ie  e p o p e i ą  w i e k u ,  i p r o -  
r o k u i e ,  iż p o z o s t a n i e  t r w a ł y m  p o m n i k i e m  
p o e z y i  f r a n c u z k i e y .

Z  G ib r a l t a r u  p i s zą  po d  d. 23.  P a ź d z i e r n i k a :  
B i u l e t y n y  o d  d n i a '20.  do  22.  t ak  o p i e w a i ą :  
D n i a  20go  1511 c h o r y c h ,  41 u m a r ł y c h ;  d n i a  
2 i g o  1532 c h o r y c h ,  4 0  u m ar ty ch ; ^  d n i a  22go  
1554 c h o r y c h ,  41 u m ar ły ch .  C o  za  o k r o ­
p n o ś ć !  c h o r o b a  wc iąż  s ię w z m a g a .  M i a n o  
n a d z i e i ę ,  iż z i inni-eysza i dż dż y s t a  po ra  p o ­
l ep s zy  s t a n  z d r o w i a ,  l ecz  n i e s t e ty  b y n a y -  
t n n i e y .  D o  t ego  d o d a ó l e s z c z e  n a l e ż y  w-zma- 
ga i ący  s i ę  w c i ąż  n i edos t a t ek  w o d y  w p u b l i ­
c z n y c h  s t u d n i a c h .  _

W  W al e nc .y i  o d k r y ć  m i a n o  d n i a  27. P a ź ­
d z i e r n i k a  s p i s e k  w tey s a m e y  c h w i l i ,  w któ- 
r e y  m i a ł  w y b u c h n ą ć .  P o m i ę d z y  a r e s z t o w a ­
n y m i  z  t e go  p o w o d u  z n a y d u i e  s i ę  ied-en K a ­
p i t a n  o d  i 7 g o  p u ł k u  p i e c h o t y ,  i e d e n  o f i c e r  
o d  o c ho tn i k o t v  r o j a l i s t o s k i c h , i Pó łk o w n tk  
B e l e n ę u e r ,  K o i n m e n d a n t  p l a c u .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  27. Pa źdz i ern ika ,  

M i n i s t r o w i e  i n acz e l n i cy  s t ronn ic twa a p o ­
s to l sk i eg o  k łócą  s i ę  iawnie  o t o ,  c zy l i  wszy ­
scy  w o j s k o w i ,  którzy p i e r w e y  ko ns ty tucy i

n i ż  K r ó l o w i  p r z y s i ę g ę  w y k o n a l i ,  m a f ą  b y ć  
z  a rm i i  w y ł ą c z e n i .  M i n i s t r o w i e  i ą d a i ą  w y ­
j ą t k ó w ,  o  k t ó r y c h  ap o s t o l s c y  n i e o b c ą  w i e ­
d z i e ć .

P r z y b y ł  t u  I n f a n t  F r a n c e s c o  d e  P a u l a  
z  sw ą  m a ł ż o n k ą ,  s i o s t r ą  X i ę ź n e y  B e r r y .

M i ę d z y  M a d r y t e m  i L o n d y n e m  u w i i a i ą  s i ę  
b e z u s t a n n i e  g o ń c e .  P o w i a d a i ą ,  iż g a b i n e t  
p o r z u c i  c a ł k i e m  s t r o n ę  D o n  M i g u e l s

L i s t y  z B a r c e l o n y  d o n o s z ą ,  iż r o z j ą t r z e n i e  
p r z e c i w  H r a b i e m u  E s p a g n a  n a j w y ż s z e g o  d o ­
s z ł o  6 topn i a .  K a t a lo ń c z y k o w i e  m i a n o w a l i  
d e p u t a c y ą  w c e l u  d o p r a s z a n i a  s i ę  o  i n n e g o  
G u b e r n a t o r a ,

P r z y w o d z c a  r a b u s i ó w  F e l i x  P a s t o r  b o b r u i o  
p o  M u r c y i  i W a J e n c y i ,  i n a p a s t u j e  wsz y ­
s t k i ch  p o d r ó ż n y c h .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  26. P a ź d z i e r n i k a .

G r o m a d y  g w e r y l l ó w  w T r a s - o s - M o n t e s  za* 
p r z ą t a i ą  c a ł ą  u w a g ę  r z ą d u .  D o s y ć  p r z e b ą -  
k n ą ć  s ł ó w k o  o B r a g a  l u b  P o r t o ,  aby  p o y ś ó  
d o  c i u p y ,  a l e  t e z  an i  p o d o b n a  p is ać  co  o  w y ­
p a d k a c h  w  T r a s - o s  M o n t e s ,  k i e dy  n a  p o c z c i e  
p a n n i e  t ak ie  p o s t ę p o w a n i e  i n k w i z y c y i n e ,  ż e  
dz i ś  a n i  i e d n e g o  l i s t u  z  t a m t y c h  s t r o n  n i e -  
w y d a n o .

P o d o b n o  D o n  M i g u e l  c h c e  k a z a ć  w s z t uk i  
r ą b a ć  w szy s t k i c h  i e ń c ó w ,  k t ó r z y b y  s i ę  w p o ­
ty c z k a c h ,  n a  k tó r e  s i ę  z a n o s i , w i ego  r ę c e  
dost a l i .  Ś r o d e k  t e n  w z n i e c i  w ła śn i e  n a y w a -  
l e c z n i e y s z ą  o b r o n ę .

D o n  M i g u e l  r o z k a z u i e  p e r  d e c r e t u m ,  a ż e ­
b y  n i k o m u  n i e d a w a n o  u r z ę d u ,  k t ó r e g o b y  
s e n t y m e n t a  w z g l ę d e m  i e go  o s o b y  n i e b y ł y  i ak  
b u r s z t y n  czys t e .

N i k t  t e r a z  n i e i e s t  n i - e o d s t ę p n i e y s z y m  D o n  
M i g u e l a  t o w a r z y s z e m  iak —  b o i a ź ń .  T e n  
n a t r ę t  w i n i e n  był  t e m u ,  iż  D o n  M i g u e l  n i e -  
p r z y i ą ł  w t y ch  d n i a c h  w k l a sz to r z e  w M a f r a  
p a r a d n e g o  ś n i a d a n k a ,  z k t ó r e m  z a k o n n i c y  
w y s t ą p i l i ,  p o m i m o  ź e  s t r óż  z d r o w i a  i ż y c i a  
i e g o  s o l e n n i e  g o  z a p e w n i a ł ,  i ż  s k o s z to w a ł  
w sz y s t k i c h  p r z y s m a k ó w  i ź e  n i e z a w i e r a i ą  
w  s o b i e  n ic  t a k i e g o ,  c o b y  m o g ł o  ży c i e  i e go  
w  w ą t p l i w o ś ć  iaką  p o d a ć .  W s z y s t k o  t o  p rzy -  
.pisuią o b a w i e  z e m s t y  i e g o  ofiar.

Mniemają t u ,  i ż  c i e r p l i w o ś ć  Ju d u  ieat  bit* 
s k ą  k r e s u  s w o ie g o .
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A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  8- L i s to pa da .

G o n i e c  d on o s i  o za ięc iu  twie rdz  C o r o n ,  
M o d o n ,  N a w a r y n  i P a t r a s  p rze z  woyska 
i r a n c u z k i e ,  i z tego p o w o d u  tak się o d z y w a :  
„C ie k aw i  i e s t e śm y ,  iakie t en wypadek  w ra ­
ż e n i e  z rob i  na Por tę .  J e ż e l i  p r zy p u śc im y ,  
iak się zda ie  źe  m o ż n a  to p r zy puś c i ć ,  że tu­
reccy  d o w ó d z c y  o w yc h  twie rdz n ie  bez sz cze ­
g ó l n y c h  ins t rukcyy s ię  p o d d a l i ;  to m o że my  i 
to p r zy i ąć  za p e w n e ,  i e  p o r u s z e n ie  f rancuz-  
k ich woysk p rzec iw tym tw ie rd zo m w y k on a­
n e  ł ą cz n i e  z ang ie l skiemi  s i ł ami  na  m o r z u ,  
n i e  po c i ąg n ie  za sobą  szkod l iwych  skutków,  
i ak bi twa p o d  N a w a r y n e m .  W sz a k ż e  ieżel i  
P o r t a  us łuch ać  ze chc e  rady  r o s t r ó p n e y ,  to 
n i e  z e ch c e  powiększać  ł izby n ie p rzy iac io l  
swo ich  w y d a n i e m  w o y n y  A n g l i i  i Po rc ie .  
P r z y  tern krok t en  daleko  większegoby  ią 
n ab a w i ł  k łopo tu  i poz ba w i ł  tych korzyści ,  ia­
k ie  iey te dwa mocarstwa p rze z  swoie  p o ś r e ­
d n i c tw o  p rzy n i e ść  mogą .  Jes t że  us tą p ie n ie  
T u r k ó w  i E g i p e y a n  z M o r e i  u sk u te cz n io n e  
w  t en  s p o s ó b ,  iżby p rzez n ie  P o r t a  p o w o d o ­
w a n ą  s ię  widziała  p rzyiąć  zasady lond yń sk i e ­
go  t r ak ta tu,  k tórego usk u te czn ien ia  wysokie 
kon t r ak t u ją ce  s t ro ny  p r a g n ą ?  T e  zasady 
w y r z e c z o n e  są w s> art. t raktatu i ratyf ikowa­
n e  p r ze z  ar tykuł  dod a t ko wy ,  który zda ie  s ię  
po t r z e b o w a ć  inodyf ikacyi .44 W  i n n e m  rniey- 
scu  t en  d z i en n ik  p i sze:  „ N i e  w ą t p i e m y ,  iż
tw ie rd z e  p e l o p o n ez k ie  w y d an e  zo s t aną  G r e ­
k o m ,  skoro p rzyślą woyako do  ich o b sa d ze ­
n ia .  Oś w ia dc zy ł  właśnie takową myś l  G e n e ­
r a ł  f r ancuzki  w z g lę d e m  K or on .  G d y  s ię  to 
z i ś c i ,  w tenczas  się P or t a  p r z e k o n a ,  iż ukła-  
d a i ąc e  s ię  mocars twa szcze rze  myślą  pos tę ­
p o w a ć  s to sownie  do  oweg o  a r tykułu  traktatu,  
w  k tó r ym s to i ,  iż p rze z  uk łady tyczące się 
G r e e y i  n ie  b ę d ą  szukać po więks zen ia  kraiu,  
a l b o  w y łą c z n e g o  w p ły w u  lub  większych  k o ­
rzyśc i  h a n d l o w y c h . “

^Franc uzk ie  Gazety,  p i sze D z i e n n i k  T im es, 
n i e  zawie ra ią  n ic  n o w e g o ;  i ch do m ys ły  o 
skutkach  wzięcia W a r n y  zdaią  s ię  n a m  bar-  
d z i ey  d o w c i p n e  n iż  g r u n t o w n e ;  za n isko c e ­

n i ą  p o tę gę  R os sy i  a si ły m o r a l n e  i f izyczna 
P o r ty  za wysoko.  Je że l i  m o ż n a  s ię  odważ yć  
na  w y n u r z e n i e  zdan ia  w tak wą tp l iwym 
p r ze d m io c i e  i przy  tak n i e d o k ł a d n e y  z n a i o -  
iności  i s totnych f a k t ó w , m n i e m a m y ,  źe n ie  
iest  n i e p o d o b i e ń s t w e m ,  iż Cesarz  p r zes tan ie  
n a  w id o c z n y c h  korzyśc iach zd ob yc ia  W a r n y  
i da się skłon ić  do  s łu sz nyc h  w aru nkó w  po-  
ko iu ;  z d r ug iey  zaś s t rony  i S u ł t a n  ze straty 
tak w aź ney  twie rdzy p rz e ko n a  s i ę ,  i e  zapał  
i cgo lu d u  tuż 'os tygł .  A l e  p o m i m o  tego p o ­
zos tan ie  iesźcze ważna p rzeszkod a  do r o b i e ­
nia  u k ła d ó w ,  którey Jeszcze n i e  uważ ano  ty­
l e ,  iak n a l e ż y ,  a tą iest d u c h  rossyiskiego 
woyska.  U w o ln ie n i e  Grecy i  by ło  dla n ich  
h a s ł e m ;  m o ż e  więc być ,  że  to i e d y n ie  za ­
spoko ić  potrafi  ich życzenia ,  k tórych wypadk i  
w o i e n n e  bynayrau iey  n ie  zmnie ys zy ł y .  ?

N i ą ź ę  E s t e r h a z i ,  P o s e ł  A u s t r y a c k i , spadł  
w u ie żd ź a l n i  z konia i z ł ama ł  l e w ą  nogę .

Gaz e ta  T im es  po w iad a :  „C ie szy  nas  to,
źe  Grecy  posiadaią  zn o w u  l epszą  część swo-  
i ego k ra iu ,  n i e w c ho d zą c  w t o ,  kto im do  t e­
go d o p o m ó g ł .  W  ż a d n y m  ie dna kź e  p rz y ­
padku  n i e t r z e b a  za p o m in a ć ,  iż traktat z d n ia  
6. L ip c a  n ie zo b o w ię zu ie  S p rz y m ie rz e ń c ó w  
d o  o d e b r a n ia  T u r k o m  p o l i ty czn ego  n ad  G r e ­
kami  zwie rzchn ic twa .44

D z i e n n i k  M orn in g -Jo u rn a l mów i  o zaw ar ­
tym iuż lub  p r zy n a y m n ie y  u m ó w i o n y m  tay- 
ny tn  t raktacie międzj i  A n g l i ą  i A u s t r y ą ,  m a ­
ją cy m n a  ce lu  za ła twienie  in t e res sów  tu re c ­
kich.

G o n i e c  n i e m o ź e  dotychczas d a r o w a ć  Ju s -  
6ufowi Baszy  „p o d l e y  zd ra dy .44 M n i e m a  on,  
iżby na  ber l ińskim me d a lu  na wzięcie W a r ­
n y ,  m o ż n a  bezp ieczn ie  dać  taki n ap i s :  
„ V arna  a liu s so ru m  jortissim o  exercitii cap ta 
—  Consilio■ et A u x ilio  J u ssu f P ascha ."  ( O s a n c -  
ta s i m pl i c i t a s !) Dz ien n ik  t e n ,  ćwiczący  się,  
t e raz w k lassycznym stylu n a p i s ó w ,  umieśc i ł  
n a n o w o  w swoim onegdayszyra n u m e r z e  ca­
ły  text  t raktatu londyńskiego  z dn ia  6, L i p c a  
„ g d y ż  to właś n ie  w czas.44 (G a z e ta  B e r l iń ­
ska V o ss a . )

{Dwa Dodatki.)
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego*
Nru 94,

( Z  dnia 22. Listopada 1828.)

Rozmaite wiadomości.

W  Warszawie zacznie w przyszłym roku 
wychodzić  pismo pe ryodyczne ,  k tóremu,  ia- 
ko ze wszech miar  po ży te cznem u,  nayie-  
pszych życzyć należy powodzeń.  Oto wyciąg 
z prospektu:  „Pr zeko nani  o ważności ,  na-
głey pot rzebie i użyteczności  pod obnego ro- 
dzaiu pisma w kraiu naszym , zachęceni  ra­
d ą  i zapewnioną  pomocą  wielu szanownych 
i z prac swoich 'znanych  rodaków ,  postano­
wili wydawcy zaradzić tey pot rzebie przez 
og łoszenie drukiem dziełka pod tytu łem:  
„ P i a s t ,  czyli Pamię tn ik  te c hn o lo gi czny ,”  
obeymuiący zbiór  przepisów w gospodar­
s twie ,  dla sztuk p ię knych ,  rękodzielni  i rze­
miosł  ro zm a i t y ch ,  z naysławnieyszych auto­
rów dawnych i spó łczesnych , ze b ran y ch :  
w k tór em,  nietylko umieszczać będą  wyna­
lazki i ulepszenia naszych uczonych i t echni ­
k ó w ,  ale i to co naylepszego i naystóso- 
wnieyszego dla nas wybrać będz ie  można  
z pism n iemieckich ,  francuzkich i angie l­
skich, Piast  wychodzić  zacznie z dn iem  to.  
Stycznia 1829. roku ,  w tomikach z których 
każdy składać się będzie ze trzech oddzia ­
ł ó w ;  w p i e r w s z y m  umieszczane  będą wy­
nalazki  i doświadczenia należące do gospo­
darstwa wieyskiego £ d o m ow eg o ,  oraz ogro ­
dnic twa;  w d r u g i m ,  należące do sztuk p ię ­
k n y c h ,  rękodzie lni  i rz em io s ł ;  w t r z e c i m ,  
lekarstwa d o m o w e ,  rozmaitości i donies ienia  
rękodzie lne .  Czas wyiścia każdego tomiku 
osobn o przez pisma publ iczne  ogłoszony zo­
stanie.  N a  pie rwszym celu maiąc upowsze­
chni en ie  i ułatwienie nabycia dziełka tego,  
za małą c e n ę ,  dla wszystkich s tanów,  ogła­
dza się prenumerata na ieden tomik po zł, x

gr. 20, — po wyiściu k tórego ,  cena ta pod­
wyższoną  zostanie do zł. 3.

D ni a  13. lub 14. ra. b. rozpocząć się miał  
seyra Królestwa Szwedzkiego w Stokholmie.

W ia do mo ść  o zdobyciu  W a r n y  w dniu  11. 
Paźdz ie rnika  odebrano  w Odess ie  dnia 15., 
w Warszawie d. 17.,  d. 21, wieczorem w P e ­
te rsburgu ,  a d. 23. zrana w Be r l in ie ;  d. 24. 
w Hal i  i W i e d n i u ;  d.  25. w Wrocławiu  i 
H a m b u r g u ;  d. 26. wieczorem w Akwisgrania  
i Frankfurc ie;  d. 27. wieczorem w A uszpur -  
gu i M o n a c h i u m ;  d. 2 8 . zrana w L o n d y n i e ,  
w po łudnie  w Sztu tgardz ie ; a d, 2g. wieczo­
r em  w Bruxell i  i Paryżu.

Teraźnieyszy  mufty stambulski nazywa się 
Salik, Do  tey wielkiey godności  w Tu rcy i  
przywiązana iest władza czynienia Sułtanowi  
prze łożeń .  Poprz ednik  Salika buntował  kil­
kakrotnie ianczarów. Salik pielgrzymował do  
Mekki ,  i tam miał  się odezwać głos Maho ­
meta w tych słowach:  „C o  za ohyda dla is­
la mu!  Nie  ma iuź wiary ,  ani religii pomię­
dzy synami A ł ł a h a ;  nie  śmiem się iuź poka­
zać przed t ronem B osk im ; wszyscy inni  pro- 
rokowie szydzą ze mnie .  Idź,  i p rzypomniy 
prawowie rny m ich ob ow iązk i ; b^dź świa tłem 
Mahomet a . ”  T u r c y  uwaźaią Salika za świę- 
tego.

W  Carogrodz ie  sa me mu tylko dywanowi 
wiadome są wypadki w o i e n n e ;  cudzoziem­
ców o niczetn n i euw ia do m ia ; poddani  o tern 
tylko się dowiaduią o czem i c h  chce zawia­
domić.  Ta ta rzy przywożący depesze  do nie ­
go adressowane ,  są z charakteru wstrzemię­
ź liwi,  a zresztą i do milczenia przymuszeni .  
W  roku 1799, wysłano H u s s e in a ,  Kapudana  
Baszę  i faworyta Selima I I ,  przeciwko zna­
n e m u  Passanowi Oglu.  Je d e n  z gońców ie- 
go przywiózł wiadomość o klęsce. Obawia*



n o  s i ę ,  aby n ie  ro zg a d y w a ł  o t e m ,  i kazano  
lnu s t anąć p r ze d  d y w a n e m  i p r ze d  l icznern 
z g r o m a d z e n i e m .  W  tern z g r o m a d z e n i u  p r z y ­
w d z ia n o  na n ie go  kaftan h o n o r o w y ,  iakoby 
z  p o w o d u  zw y c ię s tw a ,  o k tórem o n ,  jak 
c h c ia n o  r o zg ło s i ć ,  mia ł  p r zyw ie ść  w i a d o ­
m o ść .  W  przy le g ły m zaś pokoit i  został  śc ię­
t y ;  i taka była r ęk o ym ia  iego mi lczenia .

W  L e l o w i e ,  mieście s t a r o ź y t n e m ,  zna y-  
d ow ał a  się wieża zwan a  M ę c z a r n i ą ,  z tey,  
iak po d an ie  n i e s i e ,  p r z y c z y n y ,  źe w n ie y  
i n d a g o w a n o  o b w i n i o n y c h  p rzy p o m o c y  to r ­
tur .  G d y ,  w roku  b i e ż ą c y m ,  wieżę  tę r o z ­
b i e r a n o ,  z n a le z io n o  w niey  m e d a l  b ro n zo -  
w y ,  wielkości  dz i es i ęc ioz ło tówki ,  w y o b ra ża ­
j ący  po  i e d n e y  s t ron ie  W ł ad y s ł aw a  Ja g i e ł ł ę ,  
t r zym aią ceg o  w ręku  ta rczę  z pogon ią ,  i z n a ­
p i s e m  d o k o ła :  Vladislaus Ja g ie łło , M . D u x
L i t h , ; na  s t ro n ie  o d w ro t n e y  n ap i s :  Olgerdi 
f i ł iu s , sposus H ed v ig i, A .  D .  1335 design,, co- 
ron. 1386. L ith va n ia m  P ołoniae univit et chri- 
s tianam  fecit. A cadem iam  Cracoviae institu it. 
E qu ites  teutonicos ad G runvaldum  prostravit. 
N ob ilem , nonnisi ju rev ic tu m  captivandum  decre- 
vit. Obiit A . D .  1484, a e ta t. ,86. R egen , 48. 
D .  31 rnaji. N i e w i a d o m o  k iedy t en m ed a l  
zo s t a ł  w yb i ty ;  n i e  zda ie  się być wszakże sta­
r o ż y t n y m ,  w n o s z ą c  ze świeżości  s t ęp ia ,  ba r ­
d z o  d o b r z e  za k o n se rw o w a n e g o ,  A l e  z d ru -  
g ie y  s t r ony  zachod z i  p y t a n i e ,  iakim sp o s o ­
b e m ,  ieźli  iest  n i e d a w n y ,  dosta ł  s ię międz y  
m u r y  tak s t a ro ż y tn e ?  —< W  in n e y  okol icy 
w o ie w ó d z tw a  krakowskiego w y o ra n o  talar  bi­
ty  z czasów A u g u s ta  I I ,  z r o k u  1763,  i s r e ­
b r n y  p ie n ią d z  h iszpański  wielkości  talara 
z  czasów E l ż b i e t y :  obad wa  d ob r ze  z a k o ns e r ­
w o w a n e ;  n i e m n i e y  p ie n ią d z  rzymski .  — 
W s z y s tk i e  te sztuki  na b y ł  obyw ate l  w o ie ­
w ód z tw a  k rakowsk iego ,  po se ł  Zwie rkowsk i ,  
aby nie rni  p o m n o ż y ć  zb ió r  n u m i z m a t y c z n y  
towarzys twa  Prz y ia c i o ł  Nauk .  (G.  P.)

P o  ki lkunastu l e c iech  p r ze s ta nk u ,  wyszed ł  
z n o w u  na widok  K a l e nd ar z  N ie m ie c k i  w ar ­
szawski  , na rok 1829.

P o d ł u g  z a p ew ni e ń  D okt o r a  R e v e r s o n  w G a ­
zecie  l i l ade lf skiey , węg ie l  n a  proszek utar ty 
m a  być w y bo rn e m  lekarstwem n a  choroby  płu-  
cowe  i wą t r ob ne .  P e w i e n  chory  tego r o d z a ­
j u ,  k tó rego hek tyczna febra całkiem sił  po z b a ­
w i ł a ,  po  t r ze ch t yg odn io we m za żyw an iu  co

r a n o  i w ieczór  po  dwie łyżeczki  od kawy 
w św ie ź em  mleku,  tak do sił p rzyszedł ,  iż mógł  
wyieźdźać k o n n o ;  a z czasem zu p e łn ie  się wy ­
leczył.

C h o r ą g i e w  P r o r o k a  (Sandszaki  Szeryf )  
mia ła  być u ż yw a na ,  iak w to wierzy lud  t u r e ­
cki ,  od Pro roka  M uh a in e t a  i p ie rwszych  Kal i ­
f ó w ,  od  k tórych przeszła do dzielnicy O m m a -  
i adów  w D a m a sz k u  (661. —  750. ),  a p o te m 
w  r. 75°> do A b a s y d ó w  w Bagdadz ie  i Kairze.  
Gdy  Sel im I. E g i p t  w r. 3517. z d o by ł  i Kalifat 
zn i s zcz y ł ,  dostała się ta chorągiew do pańs twa  
O s m a n ó w  i odtąd uw aża na  iest za  iego  pal la­
d ium .  Z  począ tku  zos tawała ona  pod  d o z o ­
r e m  Baszy D am a sz k u ,  który iako do w ó d zc a  
ka rawan pie lgrzymskich u d aw ał  się z n ią  do  
Mekki .  P o d  M u r a d e m  I I I .  za  radą. W ie lk i e ­
go W e z y r a  S i n a n - B a s z y  p r ze p ro w ad z o n o  ią 
do E u r o p y ,  a mianowicie  do tu reckiego w o y -  
ska s toiącego w W ę g r z e c h  w r. 1595. ,  aby  iak- 
by iaki tal isman,  ożywiała odw agę  T u r k ó w  i  
p rzywróc i ł a  up ad ł ą  karność woyskową .  M u -  
h am ed  I I I .  (1595. —  2603.) p rzyda ł  iey do 
straży 3oo E m i r ó w  pod  p r z e w o d e m  ich n a c z e l ­
nika Nak ib o l  E s z r a f ; w nowszych czasach wy­
br an o  z od źwi e r ny ch  Seraiu cz te rdz ies tu  c ho ­
rążych do iey n osz en i a  na p rz e m ia n ,  a wszy­
scy l enn icy w o y s k o w i , tudz ież  cz te ry  oddzia ły  
jazdy,  zna n e  pod  nazwisk iem Buluki  E rb a a ,  ma-  
ią szczegó lne z l ecen ie  s t r zeżenia i b ro n ien ia  
tey chorągwi .  M a  ona  40 pok ro wc ów  z kitay- 
ki i fut erał  z z i e lonego  s u k n a ,  w k tórym cho- 
waią r azem mały  K o ra n  pisany ręką  Kalifa 
O m a r a  i s r eb rne  kluczyki K a a b y ,  które Sel im 
I .  od Szeryfa Mekki  dostał.  Sandszak i-Szeryf  
(Sandszaki  znaczy  chorąg iew z z i e loney iedwa- 
bney matery i ,  iaką ma ią  W e z y r o w i e  bę dą cy  
rządzcarni  p rowincyy)  ma 13 stóp długości .  
W  zlo tey kuli  u  iey wierzchu będącey  znay-  
d u i e  się drugi  ex rmp la rz  K o r a n u ,  który mia ł  
pisać Kali f  O s m a n  . nas tępca trzeci  M u h a m et a .  
W  czasie pokoiu zostaie ona  w sali s z l a c h e ­
t n e  y s u k n i  t. i. sukni  P r o r o k a ; a po u k o ń ­
cz en i u  w o y n y  z wielką uroczystośc ią  składaią 
ią w kosz towney skrzyneczce.  Z aw sz e  ta cho­
rąg iew aż do nay no w sz y ch  czasów uż y w a na  
była do zg ro ma dze n ia  i zapa len ia  T u r k ó w  do 
bi twy z  Chrześc ianami .
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W R Z E S I E  Ń.
R o ś l i n y  z b i e r a n e  w ró żn y c h  oko li cach W i e l ­
k i ego  Xięs twa  P o zn ań s k ie g o  z p r z y to c z e n ie m  

miejsc sc ze gó ln yc h  gdzie  rosną .
( Ciąg dalszy, )

A pargia  a u tu m n a lis , L . ; Lasowka  j e s i e nn a  — 
L w i  ząb jesienny;  ( He rbs t -P fa f fen roh r -  
l e in) ,  Oborzyska.

T a  rośl ina jest  mieszkanką  za ga j eń  i 
l asów po piaskach rosnących .  T w o rz y  
o n a  p iękne  u  góry gałęziste i z daleka 
w ido cz ne  ziółko.  Szczególnie j  w t em  
m a  swe za le ty ,  źe kiedy i n n e  p iaskowe 
roś l iny już ,  z ę b em  jesieni  dotknię te ,  g i ­
n ą ć  zaczynają , Iasówka nad  łok ieć w y ­
rósłszy waro wn ą  staje s ię  spłazin p i a ­
szczystych pokrywą  i t y m  sp oso be m 
dzielnie  piaski za t r zymuje,

C nicuspa lustris , W i l l d e n o w ;  Drapac z  b ło tn y ,  
( S u m p f -  Kratzdis te l ) .  I ło w ie c  wielki,  
łąki ,

—  o Jeraceus, W i l l d . ; Czarcie .Zebro —  
D r a p a c z  Z ie le n io w y ,  Kluka —  (Kohl -  
ar t ige Kratzdis te l ) .  Ma ły  I łowiec ,  n a d  
r o w e m  łąk i,

L u d  wiejski Czarc iemu że br u  wielkie p rzy­
p isu je  siły i w n ie m  wielkie pokłada zaufanie .  
D la  tego też najbardzie j  w dz i eń  p r zed  Matką  
Boską  n az w an ą  Z ie ln ą  ludzi  mnós two  wycho­
dzi  po n ad  rowy zbierać Czarcie żebro .  -Ze­
b r an e  warzą  i  w c iep łym odwarze  po do bn i e  
jak w odwar ze  ziela czysczem zwan ego  m y ją  
tw ar z e ,  g łowy  i suche bolączki.

P o d ł u g  lu du  pod an ia  ma wszelkie n i e s zc zę ­
ście us t ępo wać  z do mu ,  w k tó rym Czarcie ż e ­
bro  jest zatknięte. ,  a nadewszystko zły d u c h  
m a  jak op arz ony  pierzchać od n iego .  W  n ie ­
któ rych  okolicach tak m o c no  się wieśniaczki  
wC z ar c i e m  żebrze  kocha ją ,  źe  wszystkie i n n e  
zioła inają za zby teczne i uważają t akowe za 
Środek powszechny .

Rzec z  podz iwien ia  g o d n a ,  źe kiedy lekarz 
uży teczną  jaką roś l inę  p r zep i su je ,  s łuch a  go  
częs tokroć  wieśniak jakby go n ie  r o z u m i a ł ,  i 
c i erpieć  woli aniżel i  rady j e go  wy k on ać ,  lecz 
kiedy tak n az w ana  mądra  czarcie żebro  albo co 
p o d o b n e g o  za lec i ,  s łucha  go j akby jakiej  wy ­
roczni .

Siły czarciego żebra nic nie mają w sobie

n ad z w y c z a jn e g o ,  jes t  m ł o d e  paszą dla bydła ,
n iek tó rzy  na  pokarm dla ludzi  zalecają.  Psczo- 
ły z kwiatków lubią na wosk i miód  zbierać.  
Cnicus p a lu s tr is , YVillden.; D r a p a c z  błotny ,  

( S u m p f - K r a t z d i s t e l ) .  I ł o w i e c  wielki,  
łąki.

G entiana P neum onan the , L . ;  Goryczka p łu co -  
wa , ( L u n g e n b l u m e  , b l aue r  T a r a n t n .  
M a r s h  G e n t i a n ,  ang l . )  W ie lk i  I ł o ­
w ie c ,  nad  łąkami .

D a w n ie j  nietylko korzenia lecz i k w ia t ­
ków w lekarstwie uż y w a n o  rad. et flores  
P n eu m o n a n th es , całe zaś ziele pod  n a ­
zw is k ie m :  an tirrhini coerulei w A p t e ­
kach chowano .  Mnie j  od Sto le tniku 
korzeń'  gorzki.  W  ogrodach  p i ęk nyc h  
wysokie zająć moż e  mie jsce dla swych  
p rze py szn yc h  błęki tnych kwiatów. L u ­
bi r ędz iny a osobl iwie tor fowe p r uszn i -  
ce. D l a  tego też do  po zna n ia  tor fu 
dzielnie  pomaga.  Bydło iey n ie  tyka.

P yre thrum  ino do r u m , Smi th ;  Je śnik  zwyczaj ­
n y ,  (  G eru ch l ose  W u c h e r b l u m e , n . ;  
Co rn  T e u e r f i e w ,  Seent łess May-weed.  
ang l . )

L u b i  prusznice osobliwie 10— 25 p e ł u  
h u m u s u  i n ie  wiele gl iny mające a P a n  
K r o m ę  u t rzymuje ,  źe go za wskazówkę 
g r u n tu  tego ga t unku  uważać trzeba.  
Byd ło  żadne  go nie  tyka.

A nthem is arvensis, L . ;  R u m i a n ,  w oł o w e  oko,  
( A c k e r - Kami l le) .  Ko b y l n ik i ,  p o n a d  
s i ewami .  K w i tn ie  od Maja.

Mnie j  od Jeśn iku  obfite lubi  z i emię  
g r ubo  piaskowo-gliniastą.  Cała roś l ina  
po ta r t a  wonieje .  Z b o ż u  n ie  szkodzi,  
b yd ło  j ą  pożera,

( D a lszy  ciąg nastąpi. )

O G Ł O S Z E N I E .
W  okolicy Skorzenc ina  i H u t y  Skorzenc iń-  

skiey,  w powiec ie  Gnieźnińsk im,  de p a r t a m e n ­
cie Bydgowskim , spotkał  i e den  dozorca  skar­
b o w y  a drugi  policyi  z dnia 2§/2g. Czerwca 
r .  b. oko ło  p ó ł n o c y ,  kilka osób n ie zna iomych  
z t r zod ą  świń , k tóre post rzegłszy owych u r z ę ­
d n i k ó w ,  zbiegły do z b o ż a , gdzie schwytane­
mu być n i e m o g ł y ,  zostawiwszy,  świn ie ,  p o -
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d ł u g  w sze lk i ego  p o d o b i e ń s t w a  z Polski  p r z e ­
m y c o n e ,  k t ó r e  w  i lości  34. s z tuk  z a b r a n e  
i d n i a  30. C z e r w c a  r .  b.  p o  p o p r z e d n i m  o c e ­
n i e n i u  , n a  i a r t na rk u  w Mie lźy r i i e  z a  119  t a l a ­
r ó w  p ub l i c z n i e  s p r z e d a n e  zos t a ły .

P o n i e w a ż  n i e z n a i o m i  w ła śc i c i e l e  t y c h ż e  
ś w iń  do t ąd  w ce lu  u d o w o d n i e n i a  sw y c h  p raw 
z e  z e b r a n e y  k w o ty  119 tal.  s i ę  n tezg ło s i l i ,  
p r ze t o  w z y w a i ą  się na  l en  k o n i e c ,  s t o so w n ie  
d o  §. 180. T y t ,  51. c zęśc i  I .  O r d y n a c y i  s ądo -  
w e y  z tern o s t r z e ż e n i e m , iż i eźe l i  się n ik t  
w  p r z e c i ą g u  4. t y g o d n i ,  o d  dn i a  r a ch u i ą c ,  
w  k tó r y m  o b w i e s z c z e n i e  n i n i e y s z e  p i e r w s z y  
r a z  w  tu t e y s z y c h  g a z e t a c h  u m i e s z c z o n e  b ę ­
d z i e ,  |u  G ł ó w n e g o  U r z ę d u  C e l n e g o  w  S tr za ł -  
ko w ie  n i e z a m e l d u i e , w s p o m n i o n a  s u m m a  n a  
r z e c z  sk a r bu  o b l i c z o n ą  zos t an ie .

P o z n a ń ,  d n i a  14.  P a ź d z i e r n i k a  1828.
T a y n y  N a d r a d z c a  F i n a n s o w y  i 

P r o w i n c y a l n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w .
W  poruczeniu:

Radzca Kegencyiny B r o c k m e y e r .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d a i e  s i ę  n i n i e ^ s z e m  d o  p u b l i c z n e y  w i a ­

d o m o ś c i ,  i ako ap t ek a r z  F r a n c i s z e k  L e o ­
p o l d  E l  s n  e r  i  t eg oż  m a ł ż o n k a  J ó z e f a  z  P i -  
k u l s k i c h  p r z e z  u k ł a d  p r z e d  ś l u b e m  zaw ar ty ,  
w s p ó l n o ś ć  m a i ą tk u  i  d o r o b k u  m i ę d z y  s o b ą  w y ­
ł ączyl i .

G n i e z n o ,  d n i a  9.  P a ź d z i e rn ik a  1828.
K r  ó l e w - s k o - P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
D o b r a  B r z e s n i c a  i K o s z k o w o  w  P o ­

w ie c i e  S z r e m s k im  p o ł o ż o n e , do  U U r r .  J o z e f a ,  
F e l i c y a n a ,  F i l i p p a  i H i e r o n i m a  r o d z e ń s tw a  
Z a k r z e w s k i c h  n a l e ż ą c e ,  k t ó r e  w ed l e  taxy s ą -  
d o w e y ,  B r z e s n i c a  n a  37,028 T a l .  3 sgr .  6 f en , ,  
a  K o s z k o w o  n a  14,134 T a l ,  15 sgr .  4  f en .  o sz a ­
c o w a n e ,  o d d z i e l n i e  l u b  ł ą c z n i e ,  n a  w n i o s e k  
m a s s y  k o n k u r s o w e y  S t r e ml e r a ,  i ako w ie r z y c i e ­
l a  r e a l n e g o , w  d r o d z e  k o n i e c z n e y  sub l ia6 t acy i

p u b l i c z n i e  n a y w i ę c ó y  d a i ą c e m u  p r z e d a n e  by e  
ina i ą .

T e r m i n a  l i cy t acy ine  są  w y z n a c z o n e  
n a  d z i e ń  19. L i p c a ,
—  d z i e ń  ? i .  P a ź d z i e r n i k a  r .  b.  

i  —  d z i e ń  30 .  S t y c z n i a  l 8 l29» 
z  k t ó r y c h  o s t a tn i  z a w i t y ,  z aw sze  p r z ed  p o ł u ­
d n i e m  o g o d z i n i e  -ętey p r z e d  Sę d z i ą  K a p p  w  
n a s z e y  I z b i e  d la  s t r o n ,  n a  k tó ry  z d a t n o ś ć  p o ­
s i ad an i a  i o c h o t ę  k u p n a  m a i ą c y c h  z tern o z n a y -  
m i e r i i e m  w z y w a m y ,  iż n a y w ię c e y  d a i ą c e m u  
p rz yb i c i e  n a s t ą p i ,  i e źe l i  p r a w n e  p r z y c z y n y  n a  
p r ze s zk o dz i e ^n i e  będ ą .  T a x a  i w a r u n k i  w  n a ­
s ze y  r e g i s t r a t u r ze  p r z e y r z a n e  b y ć  m o g ą .  _ 

Z a r a z e m  z  z a m i e s z k a n i a  n i e w i a d o w i  w i e r z y ­
c i e l e  r e a l n i :

U r .  J ó z e f  Z ab ło ck i ,  
z  T e o d o r  Zyc h l i n sk i ,  K a p i t a n ,  
z J a k ó b  Osiń sk i ,
s A n n a  z U l a t o w s k i c h  S k r zyd l e ws ka ,  

z a p ó z y w a i ą  s i ę  p u b l i c z n i e ,  a b y  sw y c h  p r aw  
w  w y z n a c z o n y c h  t e r m i n a c h  l i c y t a c y i n y c h  d o ­
p i l n o w a l i ,  p o d  t e m  o s t r z e ż e n i e m  , iż w  r az i e  
n i e s t a w ie n i a  s i ę  n i e t y l ko  n a y w i ę c e y  d a i ą c e m u  
p r z y d e r z e n i e  n a s t ą p i ,  l e c z  też  i w y m a z a n i e  
p r e t e n s y y  bez  p r o d u k c y i  d o k u m e n t ó w  zadys -  
p o n o w a n e m  b ę d z i e .

P o z n a ń  d n i a  13. M a r c a  1828.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

AuTicya na Tumie w Poznaniu.
W e  czwartek i piątek dnia 27. i 

28. m. b. zawsze przedpołudniem i 
popołudniu  będę sprzedawał drogę 
publiczney aukcyi pozostałość zmar­
łego Kanonika W go Chłapowskie­
go, składaiącą się z m ebli, bielizny, 
odzieży, powozów, wozów, koni, 
byd ła  i  t, d .

A h l g r e e n ,  , 
Król. Aukcyonator.

( Dodatek drngii)
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P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .  
M a ię tn o ść  L u b a s z  pod iu rysdykcyą naszą  

zos ta iąca , w P o w iec ie  C zainkow skim  i  obwo- 
dzie R e g e n c y i  Bydgoskiey  p o ło ż o n a ,  Sukces-  
sorów ś. p. M iko ła ia  Świnarskiego d z ied z iczn a  
składaiąca s ię :

a)  z  wsi L u b asza ,  
b~) z  wsi M ilkowa,
c) z wsi Slawinka,
d)  z  wsi i fo lw arku P rus inow a ,
e)  z  fo lwarku B oncza ,  ^
f )  z  M ilkowskich O lęd ro w ,

w raz  z p rzy leg łośc iam i,  p o d łu g  taxy s ł o w n i e  
sp o r z ą d z o n e y ,  n a  120,478 T a l .  20 sgr. ocen io ­
n a ,  n a  żądan ie  w ierzycie la  pub liczn ie  n ay w ię  
cey da iącem u  sp rze d an ą  być m a ,  k tó ry m  kon- 
c e m  te rm in a  licytacyine ^

n a  d z ień  26. L ip c a  r. b,, 
n a  dz ień  27. Paźdz ie rn ika  r. b „  

te rm in  zaś pe re m to ry cz n y
n a  dz ień  28- Stycznia .1829., 

zrana  o g o d z in ie  8- P ^ e d  R adzcą  Sądu  Z ie m .  
W ie lm . W e g e n e r  w m ieyscu w y z n a c z o n e  z o ­
stały. Z d o ln o ść  kup ien ia  m aiących  uwiado- 
m ia m y  o te rm in ac h  tych z  n a d m ie n ie n ie m ,  iż 
m a ię tność  n ay  w ięcey  daiącem u przybitą  zos ta­
n i e , '  ie ie l i  p raw n e  tego n iezaydą  przeszkody. 
D o  A c h  ty g o d n i  p rzed  osta tn im  te rm in e m  zo ­
stawia się  zresztą  każdem u wolność, d o n ie s ie ­
n ia  n a m  o n ie d o k ład n o śc ia ch ,  lakieby p rzy  
sp o rzą d ze n iu  taxy  zayść były mogły .

T a x a  każdego czasu w R eg i s t r a t u r z e  naszey
p rz e y rz a n ą  być m oże.

W  P ile ,  dnia 28. Lutego 1828- . ,
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

p rz e d  W ym  C h e łm ick im ,  S ą d z i ą  naszym z ie ­
m iańsk im  tu w m ieyscu . S to sow nie  do §. 137* 
seq . ,  tudz ież  141. T it .  17. C z . L  P o w s z e c h n e g o  
praw a k ra io w e g o ,  w zywa s ię  w i ę c  w sze lk ich  
n ie w iad o m y c h  w ierzycie li  i tych  wszystkich , 
k tórzy  p rzy te m  są in te ressow ani,  z tern o s trze ­
ż e n ie m ,  ż ę c i ,  k tórzyby nay p ó ź n ie y  w ternu- 
n ie  w yźey w y zn a cz o n y m  swoich p re tensy i  d o  
po zos ta łey  massy n ie z a m e ld o w a l i ,  po_ sp o rzą ­
d z e n iu  d z ia łó w ,  z p re te n sy am i swenn każde­
go sukcessora tylko w p ro p o rc y i  tegoż dzieł- 
n ie y  trzym ać  się  b ę d ą  m ogli .

G n ie z n o ,  dn ia  8« S ie rp n ia  1828. ^
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z ie m ia ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E ,
G d y  w  b o rach  W ie lk iey  L u b i n i  sp rzedaż  510 

sos ien  w te rm in ie  d n ia  30, z. m ,  n a s tąp i ła ,  a 
D z ie d z ic  borów  tychże  w n iosek  u c z y n i ł ,  aby  
z n a y d u ią c e  s ię  ieszcze zas to ia łe  sosny sp rze ­
d a n e  zo s ta ły ,  przeto p rzychy la iąc  s ię  d o  w n io ­
sku tego, te rm in  .

n a  d z i e ń  i  8 g °  G r u d n i a  1 8 2 8 * # 
w  W ie lk ie y  L u b in ie  w P o w ie c ie  P leszew sk im  
p rze d  K om m issarze in  n aszym  W y m  S ędzią  
H o e p p e  w y zn a cz y l iśm y ,  d o  k tórego  chęć  ku­
p n a  maiących z a p o z y w a m y , z n a d m ien ien ie m ,  
iż ilość sp rzedać  się  m aiących  w  każdym raz ie
k i l k a  set w ynoszących  s o s i e n , dop ie ro  w  te r ­
m in ie  z pewnością się  o k aż e ,  gdy  d o p ie ro  
w tenczas w ycechow an ie  u k o n c z o n e m  b ędz ie .

'D r z e w o  to nareszc ie  g rubośc i  i w e w n ę t rz n e y  
dobroci daw nieyszego  d rzew a w yrów nyw a.

K ro to s z y n ,  dn ia  6. L is to p a d a  1828- r
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d a ie  s ię  n in ieyszem  do w iad o m o śc i ,  iż 

sukcessoro w ie E l e o n o r y  z B r o n i  e w s k i c i  
W ę s i e r s k i e y ,  w roku  1819* z rn a r ie y , po -  
stanowili zrob ić  p o m iędzy  sobą działy . l y m  
końcem  w yznaczony  iest te rm in  na 

d z i e ń  2 g o  S t y c z n i a  1839* z r a n a  
o  godzin ie  ęjtey

C Y T A C Y A  E D Y K T A L N A .  
F ra n c isz k a  z S zczepeck ich  K ocinska z R asz­

k owa ,  p o d a ła  do  nas  skargę przeciw  m ężow i 
sw e m u  S tan is ław ow i K o c in sk iem u  od lat 20, 
n i e p rz y to m n e m u  ż o łn ie rz o w i  p o ls k ie m u ,
z  p ro śb ą  o uzyskan ie  p o z w o le n ia  do  w stąp ię-
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n ią  w n o w e  związki  ma łżeńskie .  D o  o d p o ­
w iedz i  więc na ska rgę t ę ,  wy zn a cz y l i śm y  t e r ­
m i n  n a

d z i e ń  13,  L u t e g o  1829. r. 
p o  p o ł u d n i u  o go d z i n ie  3. w i zb ie s ą d o w e y  
K o n s y s t o r z a  tu teyszego  przy T u m i e ,  na  który 
Stan is ł awa Ko c iń sk ieg o  z mieysca p o b y t u  
n i e w i a d o m e g o ,  p o d  za g r o ż e n i e m  pos tępowa-  
1113 in contum aciam , n i n i e y s z e m  zapozy  w i u r j y ,  

w  P o z n a n i u  d n i a  4.  L i s to pa da  1828.
S ą d  K onsystorza  Generalnego A d m in is tra to r -  

shiego P oznańsk iego .

a u k c y a .
W e  ś r o d ę  d n i a  2 6 .  m.  b. z ra n a  o g o ­

d z i n i e  9tey p r z e d a w a n e  b ęd ę  p r ze z  a u k i y ą  
p u b l i c z n ą  w tu tey sz ey ,  na ul icy W r o n i e c k i e y  
p o ł o ź o n e y  , z b r o io w n i  a r ty l l e r y i : s tare sprzę-  
ty i po rządki  koń sk i e ,  iakoteź kilka ce t na rów  
s t a rego  że la źa ,  na co się  chę c  ku p n a  ma ią -  
cych zaprasza.

P o z n a ń ,  d n ia  12. L i s to p a d a  1828- 
K r ó l e w s k i  Z a k ł a d  A r t y l l e r y i .
. J a e g e r ,  K r a u s e ,

Kapitan i int. dowódzca Porucznik,
ęddziałowy*

D y r e k c y a  K a s y n a  m a  zaszczyt  donies'c 
sz an o w n y m  cz łonk om zamieyscowym , iż 

d n i a  29.  L i s t o p a d a  r. b. 
koncer t  w mieyscu zwycz ay nem  d a n y m  będzie .  
Z ac zy n a  s ię o godz i n ie  7.

P o z n a ń ,  dnia 22. L i s to p a da  1828. r.

Świeży p ł y n n y  kawiar  o t r zym ał
K a r o l  S c  h o l t  z.

A  u k c y  a k o n i .
U w i a d o m i ą  się n in ie y sz e m :  iż dn ia  26. m.  b. 

p r ze d  p o ł u d n ie m  o godz inie  9. p rzed tuteysztv 
u iezdźa ln ią  oko ło  25. sztuk iuź  do  s łuż by  ia- 
zdy  n iezda tnych  k o n i ,  naywięcey  da iąc emu  
za  go tową  za raz zap ła tę  pub l i c zn i e  s p r ze d an e  
będą .

L e s z n o  w  W i e lk i e m  X ięs tw ie  P o z n a ń s k i e m  
d n i a  15. L i s top ad a  1828.

P ó łk o w n ik  i do w ód zc a  7. p u ł k u  h u za r ó w ,  
v o n  S o h  r.

W p r o s t  z A m s t e r d a m u  otrzymali  par tyą  n o ­
w y ch  hol lender sk ich siedzi  i po leca ią  takowe 
w  p o m ie r n y c h  cenach

B r a c i a  A u e r b a c h ,  
n a  ul icy ButeJskiey N ro .  158,

W yci§g z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

D n ia  i  / .  L is to p a d a  i S 2 S . P ap ie ra ­
m i

G o to w i­
zn ą

O b lig i d łu g u  p a ń s tw a  i .
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Poznań dnia 21. Listopada 1S28.
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